
Rok XXV. Petrokó,v, 29 Grudnia (lO Stycznia) 189617 r. Nr. 2. 

PRENUIUERA'I'_"-
w m i ej s c u: 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 

I 
półrocznie . r5. 1 kop. 60 
kwartalnie . r8. - kop. 80 · 

I Cena pojedyńczego numeru I 
kop. 8. 

z przesyłką: 

rocznie. . rs. 4 kop. 80 
pÓłrocznie . . r8. 2 kop. 40 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 

OGł.OSZF:NIA. 
Za ogłoszenie l-razowe k.8 

od jednoszpaltowego wiersza 
petitu. Za og-łoszenia kilka­

I krotne - po k. 5. od wier-

II 
sza. Za reklau!y i nekr~logi, 
oraz ogłoszema zagramczne I po k. 10 od wiersza.-Za ogło­
szenia, reklamy i nekrologi na 

I l-ej stronie po k.20 od wier-
'I sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jedno~wym. 

Wychodzi W każdą -Nie.dzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Biuro Redakc~·i i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka­
tarzyńskiego obok Magistratu.-Ogłoszenia pI'Z~'jlllu.ią: w Piotr­
kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie; w Warszawie 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra Wierzbowa 8; 
oraz takież biuru pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Raj­
chman I S-ka"); W Łodzi "Biuro Dzienników" B. Londy1'/'skiego, 
Zawadzka 12; wreszcie wymienione obok agentury w miastach 

P r e n u m e r a t ~ P r z y j m u j ą: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie 
księgarnie; w Łodzi księgarnie Schatke, Fiscbera i Kolińskiego. 

Prócz tego, 

w częstochowie W. Komornicki. w Łasku W. Grass. 
" Będzini'e • Janiszewski Stan. 
• Brzezinach "Adam Mazowita. 

• Tomaszowie. 
• Rawie • 

powiatowych gubernii piotrkowskiej. 
• Dąbrowie • Waligórski Karol. 
• Sosnowcu • Jermułowicz. 

"Radomsku • { 

J. Sochaczewska. 
Hipolit Olszewski. 
Myśliński Feliks. 
Sklep Stowarzysze· 
niu Spożywczego . 

PLACE i FOL WARCZEK 
W tutejszem mieście Piotrkowie gub. w dniu 3 

(15) stycznia r. b. sprze€lanyrn zosta­
nie przez licytacyję, w drodze dzia­
łów, :Col vvarczeli: przy ulicy .Slo vviab­
skieJ " M 194(267 obok kościołka Pauny Maryi 
położony, z powierzchnią 30 mOI·gów miary nowo ' 
polskiej, zabudowaniami, inwentarzem, zasiewami, 
ogrodami, placami do budowy przy Alei Aleksan­
dryjRkiej i przy drodze do stacyi towarowej. Licy­
tacy ja rozpocznie się od rs 3000; wadjum do licy­
tacyi rs. 300. - Plan sytuacyjny znajduje się na 
gruncie. (1-1) 

"KURYER NIEDZIELNY" 
Najtańszy tv [odnik literacki ilustrowany, 

- I 

4 wydawany od pażdzier· 4 
nika f. b. przy współu· 
dziale wybitnych pisa-

""'.ble rzy, zawiel·a w kaŻdym ""'.ble 
• .., numerze obfity wybór • .., 

rocznie. artykułów literackich rocznie. 
i utworów beletrysty­
cznych, ilustrowanych 
przez pierwszorzęd -

Za pl·zesy·lkę 
. pocztową 

dopłaca się 
rs. 1 7'ocznie. 

nych artystów. 

Na żądanie wysyła się 

Adres: bezpłatnie jeden z wyda-
Wa1'szawa nych dotychczas n"mer6w. 
Złota 3. 

(3-3) 

Za przesyłkę 
pocztową 

dopłaca się 
rs. 1 rocznie. 

Adres: 
Wa1'szuwa 
Złota 3. 

lU t/, Rumoeinek 
w seźonie biezącym 2ogie1'Y stanowić będą klacze: 

G RUNW" ALD ogier gniady, anglik syn 
.Faktora" wzrostu 2 arsz. 6 wer. po rs. 15 od klaczy. 

ATLANTIK ogier kasztanowaty wzro­
stu 2 arsz. 3 112 wersz. odznaczony najwyższą na· 
grodą na wystawie rolniczej w Wilnie-po rs.8 od 
klaczy.-Na stajnię dopłaca się po rs.l od kbczy. 

Bliższych informacyj udziela zarzą ddóbr Kamo-
cinek, st. poczt. Piotrków. (8-2) 

.z Miasta i Okolic. 

- Z Dąbl'owy - GÓI·uiczej. Ogromne­
go popłocbu narobiło tu rozporządzenie, 
ponawiające zakaz osiedlania się żydów 
na gruntach włościańskich. Jeżeli zakaz 
ten wprowadzony zostanie w wykonanie 
bezwzględnie, zmieni on radykalnie cha­
rakter naszego bandlu, który dotychczas 
prawie wyłącznie pozostaje w rękach 
żydowskicb, czyniących nawet stowarzy­
szeniu "Nad~ieia" poważną konkurency­
ję. Przez usunięcie żydów zmniejszy się też 
znacznie kontyngens paserów i szynkarzy 
potajemnych oraz kontrabandzistów, wywie­
rających nader ujemny wpływ na naszą lu­
dność fabryczną i tak już niezbyt moralną. 
Słyszeliśmy, jakoby zagl'ożeni eksmisyją 
żydzi wysłali do władzy deputacyję z prośbą 

o cofnięcie zakazu; ale czy starania ich 
odniosą p/)żąda'ny skutek-wątpić Dlłleży. 

W sobotę 2 b. m. w sali resnr.sy miejsco­
wej koncertował p. Stefan Baul von Weinzi­
hel' ze współuJziałem p. Katarzyny Lewko­
wicz i p. Jannsza Orlińskiego. Koncertant 
obdarzony niezłyrn barytonem o szerokiej 
skali, chociCli potrzebującym jeszcze pracy 
i wyrobienia, podobał się ogólnie i zbierał 
rzęsiste oklaski. Zwłaszcza piosnka Tosti 
"Nie kocham cię" i duet T. Campana "Ko~ 
cbać to żyć~, z p, Lewkowicz, wywołały naj­
więcej zadowolenia. 

W Trzy Króle w salonach baronowej Har· 
ting, małżonki dyrektora Huty Bankowej, od­
był się świetny raut, na którym zebrała się 
cala śmietanka tutejszego towarzystwa. Na 
raucie również śpiewał p. Weinziher. H. 

- Z Lclowa (pod Łaskiem). Kilkadzie­
siąt lat temu LeJów był tylko maleńką wio­
ską, którą nabyli od ówczesnego jej właści­
ciela wycbodźcy czescy reformowanego wy­
znania. Byli to rolnicy, zajmujący się przy­
tern i tkactwem. Rozwój Lelowa rozpoczął 
się atoli 10-15 lat temu, w chwili gdy 
tkacze lelowscy zawiązali stosunki z Łodzią, 
oddaloną od ich siedziby o wiorst 50. W 
chwili obecnej Lelów liczy około 4000 mie­
szkańców, przeważnie czechów i żydów; 
posiada piękny rynek otoczony dwu-i trzy­
piętrowemi kamienicami, sąd pukoju, urząd 
gminny, pocztę, aptekę i kilka chrze~cijań­
skich oraz żydowskich sklepów dość zasob­
nych. Czesi zajmują się rolnictwell! i tkac­
twem i nigdy nie przechodzą z kryzysów 
ekonomicznych, albowiem zastój · w jednej 
gałęzi przemysłu reguluje się dochodami 
drugiej. Są pośród nimi i tacy, których 
majątek obliczają na kilkadziesiąt tysięcy 
rubli. Dzieci icb otrzymują bardzo często 
wyższe wykształcenie. Żydzi fGajmują się 
wyłącznie handlem i przemysłem, a prze­
ważnie służą za pośredników pomiędzy tka­
czami i fabrykant~mi łódzkimi. Oni to bio­
rą za kaucyją z fabryk łódzkich przędzę, 
a następnie rozd::tją ją tkaczom lelowskim 
i przygotowany już wyrób odd::tją do fabryk 
łódzkich. Zajęcie to zbogaca ieb szybko. 
Jeden z takich pośredników dziesięć lat 
temu posiadał zaledwie 50 rs. majątku; dziś 
ma on kilkanaście tysięcy rubli gotowiwy 
a oprócz tego własny skład wyrobów tkac­
kich w Warszawie. Okolica Lelowa należy 
do n~jbogatszych w kraju. 

W każdej niemal izbie znajduje się war­
sztat tkacki, a produkty rolnicze i gospo­
darcze wiejskie znajdują łatwy zbyt n::t 
rynku miasteczka, na bardzo ożywionych, 
targach codziennych. Mieszkańcy Lelowa 
marzą tylko o kolei żelaznej, któraby je­
szcze bardziej wpłynęła lIa rozwój icb mia-
steczka. 1st. 

- \V oclll'lmie miejskiej w dniu wilii 
opiekunowie ocbl"llny w asystencyi członków 
rady Tow. Dobr. dla Chrześcijan i przyby­
łych z miasta goścj rozdali 130 dzieciom, 
uuranie, strucelki, pierniki, jabłka i t. d. 
Dziatwa odśpiewała wcale składnie kolendę. 
Rozdano uhrań nowych 93, starych sztnk 
126, oraz 25 par trzewików. 

- Podziękowanie. Oprócz wymienio-
nych poprzednio osób złożyły na gwiazdkę 
dla ocbrony panie Fabiani i Morozewic1-Owa 
ubranie, Jadzia J. zabawki, p. Strahlerowa 
jabłka, orzechy i pi,erniki, p. Wojewódzka 
mapę poglądową, p. Swiętochowski rs 3. 

Za wszystkie dary złożone na gwiazdkę, 
które po~woliły w tym roku suciej niż zwy­
kle obdarować ubogą dziatwę, szanownym 
ofiarodawcom składa w imieniu obdarowa­
nycb serdeczne "Bóg zapłać!" 

Opiekunka ochrony E. K?,zywickia. 
- Pierwszy wieczór· tar'lCujący w tri­

tejszym Tow. Cyklistów w dniu Trzech Króli 
udał sie dobrze. Bawiono sie i tańczono do 
godziny 8 z rana. Osób zebr~ło ~ię sto kilka­
naście; par do tańca stawało 30. Przybrana 
w zieleń, udekorowana emblemetami cyklo­
w·ego sportu sala towarzystwa, tonąc cała 
w potokach auerowskiego światła, imponują­
cy przedstawil\ła widok. Zabawa rozpoczęta 
o godzinie 11-ej z każdą chwilą stawała się 
więcej ożywioną; gdy wreszcie o go· 
dzinie 3·ej po kolacyi, rozwinął się w naj­
lepsze kotylijon, a czarne fraki upstrzyły się 
świecącemi gwiazdami i orderami - jeden 
z młodzieży w.iechał na salę na pięknie 
ukwieconym trójkołowcu i począł damom 
rozdawać ... całuski. Proszę się jednak nie 
gorsz:yć: nie były to bowiem owe gorące 
"jak z dubeltówki" całuski - ale te zwykłe, 
świąteczne, od Wróblewskiego z Kapitulnej. 
W jednym z nich tkwił zdradziecko scho­
wany migdał, który gdy się dostał losem 
jednei z nadobnych danserek pannie W. M., 
ta obwołana natycbmiast królową migdało­
wą balu, znalazła się w konieczności, jak na 
królowa przystało, zorganizowania sobie ca­
łego dworu ze starszych i młodszych cyklist .. , 
pardon! danserów! 

I ot taka byłaby ta karnawało~'Va 
Pierwsza uciecha, piękna, składna, ani słowa, 
Gdyby nie to, ze goście głodni i zziębnięci 
W kulmil1ar.yjnej chwili, kiedy jak najęci 
Jeść chcieli i, w tym celu zeszli na kolacyj q: 
Dostali, mi<\st posiłku, postną medytaeyję, 
Przy której ... była wódka, zakąski z .prygladką· 
Wreszcie piwo z lodami! .. 

· Tak składnie i gładko 
Podanej w wielkiem mieście balowej kolacyi 
Nie miał nikt z biesiadników,w żadnej restauracyi! 

- Z kasy pneIHysłowc{nv. W dniu 16 
b. m. odbędzie się w sali miejscowego teatru 
zg?'omadzenie ?·ep?·ezentantów tutejszej kasy 
przemysłowców w celu zatwierdzenia bilan­
su i rozdziału zysków; dnia zaś 23 b. m.­
zeb?'anie ogólne w celu wylJOI"U członków 
reprezentantów na miejsce wychodzących 



~. 

losem; wreszcie d. 25 - zeb1'anie ?'ep ')'eZMŁ­
tantów w celu wy boru członków komitetu. 
Bliższe szczegóły znajdą czytelnicy w dziale 
ogłoszeń, w dzisiejszym numerze TI Tygo­
dnia". 

- Wazne dla właścicieli domów. 
~wracamy uwagę pp. właścicieli domów 
i ich zastępców na konieczność, pod rygo­
rem surowych kar pieniężnych, składania 
w ściśle określonym terminie od 15 (27) g1'U­

dnia do 7 (19) stycznia włącznie, dekla1'acyj 
dotyczących t. zw. podatku lokalowego. 

Odpowiednie d1'uki, bezpłat.nie, wydają, a 
następnie gotowe już deklamcyje przyjmują: 
magistrat, kasa gubernijalIla, ohadwa od­
działy banku i miejscowy urząd podatko­
wy ("Petersburska" N! 195). Właścicieli do­
mów małych, w których ceny lokalów nie 
przewyższają 60 rubli rocznie, prawo zwal­
nia od obowiązku podawania wskazanych 
wyżej deklaracyj. 

- P.atenta handlowe na rok 1897 po­
winny być wykupioue najpi)źniej do 13 sty­
cznia: r. b. Opóźniający się, a zwłaszcza 
kupcy gildyjni, podlegają dość surowej karze 
pieniężnej. 

- Spis jednodniowy. Prace przygoto­
wawcze około przeprowadzenia: spisu jedno­
dniowego w naszej guberuii postępują szyb­
kim krokiem. Dwa razy już odbyły siq ze­
brania powiatowe naczelników okręgowych, 
na których wyjaśniono wszelkie wątpliwości, 
jakie mogły by się nastręczyć przy wypełnie­
niu szematów. W Piotrkowie vrace przygoto­
wawcze prowadzą się pod kierunkiem człon­
ka komisyi spisowej gubernijalnej i takiejże 
komisyi powiatowej p. K/lńskiago Jord/lna. 
Miasto do spisu podzielono na trzy okręgi: 
zachodni po zaliniją kolei , pod kierunkiem 
p. Bieńkowskiego; centralny od linii kolei 
do ulicy Słowiallskiej, Greckiej i rynku 
Aleksandryjskiego pod kierunkien~ p. Gla­
zera i-wschodni, obejmujący pozostałą część 
miasta pod kierunkiem p. Krzemieniew­
ski ego, 

- Szematy potrzebne do przeprowadze­
nia jednodniowego spisu ludności, w tych 
dniach nadesłano do tutejszego rządu gu­
bernijalnego. 

- Deputat szkolny. Na skutek skargi 
prokuratoryi sąd okręgowy tutejszy rozpa­
trywał niedawno sprawę o deputat szkolny, 
wytoczoną właścicielowi dóbr "Nowe Mi/l-

TO I O-VV-O 

Skonał rok stary, a jego następca z mło­
dzieńczą werwą ... szałem rozpoczyna swój 
żywot! Zaledwie pierwsze dzwony obwieści­
ły światu o narodzinach karnawału, a już 
lIJłódź nasza. wszelakiego wieku i kondycyi 
na wieczorach i wieczorynkach prywa­
tnych odbyła pierwsze próby, do większych 
karnawałowych szykując się zapasów, Ale 
bo też zapowiada się niebywała ilość zabaw 
tanecznych!.. 

N arodził się rok nowy ,a iluż to ojców rodziu, 
nazajutrz po jego narodzinach, zaczęło na no­
wo suszyć sobie mozolnie głowę, aby budżet 
domowy uwolnić od trapiącego go chroni­
cznie deficytu, z którym i najlepszy minister 
skarbu poradzić by sobie nie zdołał. A tu, 
jak na dobitkę, widmo karnawału i spora 
paczka córeczek na wydaniu ciążą na nieje­
dnym budżecie, niby zmora "zbrojnego po­
koju" na budżecie mocarzy świata!.. Ileż to 
dziewic, ze smutkiem oblicza szanse zwy­
cięztwa w rozpoczętej flirtowo-karnawało­
wej k/lmpanii, jak stary wojak rany licząc 
zawody i rozczarowania? .. Iluż to epuzerów 
do nowej szykując się kampanii racbuje 
pracowicie ci0sy, które w poprzednich wal­
kach kieszenie ich poniosły?.. Iluż przemy­
słowców lub kupców, przez cały rok ubiegły 
nadzieją kolosalnych :7,ysków kołysanych, 
zamknęło rachunki roczne z obawą, czy uda 
siq im na rok bieżący przedłużyć konanie 

TYDZIEN 

sto", który odmówił wydawania bezpłatnie 
z lasów swych drzewa na opał dla szkoły 
gminnej i do mieszkania nauczyciela. Sąd, 
opierając się na tej zaslldzie, że obowiązek 
wydawania deputatu szkolnego be'lpłatnie 
nie był wzniesiouy do księgi hipotecznej, 
a zatem nie obciąża majątku lecz zależy je: 
dynie od woli jego właściciela, skargę pro­
kuratoryi pozostawił bez skutku. Na skutek 
tego wyroku, prawie wszystkie majątk i, po­
łożone w granicach łódzkiej dyrekcyi nau­
kowej odmówiły wydawania bezpłatnie de­
putatów szkolnych ... 

- Kolej Sul(~jowsk.a. Projekt kolei su­
lejowskiej nie może być przedst/lwionyrn do 
ministeryjum z powodu nieporozumień, jakie 
wynikły pomiędzy przedsiębiorcą a właści­
cielami gruntów, przez które kolej ma być 
przeprowadzoną. Rząd gubernijalny tutejszy 
zawezwał p, Psarskiego, aby przedstawił 
projekt o przymusowem wywłaszczeniu 
grnntów, potrzebnych pod kolej, 

- 'J'ow.al'Zyshvo kl'edytowe miejskie 
otrzymało w tych dniach zawiadomienie 
z Petersburga, iż listy zastawne m. Piotrko­
wa w pierwszych dniach lutego będą już 
gotowe, poczem naturalnie czynności towa­
rzy:stwa niebawem rozpoczęte zostauą. 

- Jubileusz. W dniu21 marca r, b. pastor 
tut{)jszej gminy ewangielickiej p. l\Ililler ob­
chodzić będzie półwiekowy jubileusz ka­
płaństwa. Parafijanie postanowili rzadką 
tę urot'zystość obchodzić solennie. 

- Sosnowiec miastem. W tych dniach 
rząd gubernialny tutejszy wydał rozporzą­
dzenie polecające sporządzeuie planu regu­
lacyjncgo, projektowanego m. Sosnowca, 
w obręb którego, oprócz osady Sosnowiec, 
mają wejść osady Pogou, Czeladź i Gzichów. 
Jednocześnie z zamianą Sosnowca na miasto 
ma być wprowadzoną tam policy ja na wzór 
łódzkiej. 

- 'l'I'nmwaje łódzkie. Rząd guberni­
jalny tutejszy polecił magistratowi łódzkie­
mu zawalcie kontraktu z konsol'cyjum fa­
brykantów łódzkich z p. Kunitzerem na cze­
le, co do budowy tramwajów w Łodzi. Kon­
trakt ma być przedstawiony rządowi gu­
bernijalnemu nie później nad 1 marca r. b.; 
do budowy zaś konsorcyjum obowiązanem 
jest przystąpić z rozpoczęciem sezonu budo · 
wlanego, w każdym razie nie później nad 

i stare rany w przeróżnych plajtach zdobyte 
wyleczyć skutecznie? ... Ileż to zawiedzionych 
nadziei, pogrzebanych marzeń, niezaspoko­
jonych pragnień uniósł w fałdach swej szaty 
ów staruszek, rokiem 1896 zwany? ... 

A rok 1897? .... 
Czy choć w części spełni on owe życzenia, 

których milijardy towarzyszyły jego naro­
dzinom? .... 

Bóg z nim! Niechże się sam martwi za 
siebie. .My piotrkowianie, z wesołem sercem 
zamknęliśmy noworoczne rachunki, bo plan 
był wcale niezgorszy: ruszaliśmy się żwawo, 
pracowali zawzięcie, a plotkowali trochę 
mniej niż dawniej i, naturalnie, w roku Pań­
skim 1897 to samo czynić będziemy. 

A zatem: Ptl staremu zapewne straż ocho­
tnicza ogniowa boczyć się będzie na To­
warzystwo dobroczynności, bo Tljak świat 
światem, pan od sikawki panu :i. Taniej Ku­
chni nie może być bratem"; po staremu To­
warzystwo dobroczynności urządzi nam 
tombolę, a cykliści wyścigi, o ile znów ży­
czliwość kolegów łódzkich nie wejdzie im 
w drogę; po staremu kto ma rower 
jeździć będzie do Rafki; chadzać do bu­
dek; flirtować na spacerach, w towarzy­
stwach i ... teatrach amatorskich; po staremu 
gdy teatr zjedzie, narzekać będziemy na 
ciliżkie czasy, a skoro zawitają do nas 
tresowane myszy, szczury i baletnice, 
ławą pospieszymy do budynku teatral­
nego; bo i my przecież umiemy cenić 
wartość sztuki pięknej i artyzm prawdziwy! .. 
Po staremu też rozdzieleni na mnogie kółka. 
i kółeczka snuć będziemy nić pajęczą, aby 

.N; 2 

l kwietnia r. b. Jako siły pociągowej staDow­
czo zdecydowano użyć elektryczności. Bu­
dowa tramwajów ma być powierzoną ber­
lińskiej firmie "Simens i Halske". 

- Ze Skiel'uiewic donosza nam o kon­
cercie, który odbył się tam w ·sali p. Józefa 
Bindra w niedziele 3 b. m. Koncel·towali 
p. Alfons Brandt skrzypek i p. r:l'adeusz Ła­
gowski baryton, z powodzeniem matel'yjal­
nem i artystycznem. 

- Napl"l\va szos. W roku bieżącym be­
dzie przeprowadzoną gruntowna naprawa 
szos w okrtigu łódzkim i w sąsiadujących 
z nim powiatach gub. piotrkowskicj. Na cel 
ten wyasygnowano przeszło 50,000 rs. Cie­
kawi jesteśmy, jak też naprawa ta zostanie 
przeprowadzoną i czy trwalszą będzie nad 
11/2 roku'~ .. 

- Eksplozyj... Właściciel składu mate­
ryjałów aptecznych w Sosnowcu p. K. 'wrzu­
cił do pier./l ze stojącej obok skrzynki kawa­
łek wligla, który spowodował wybuch tak 
silny, że kafle i drzwiczki rozleciały się 
w kawałki, ciężko raniąc nieszczęśliwego 
w obje ręce. Jest obawa, ahy p. K. nie zo­
stał kaleką, gdyż ręce jego prawej, najbar­
dziej sklllecz<mej, grozi amputacyja. W wę­
glu znajnował się dynamit, używany prze:/; 
górników do rozsadzania pokładów weglo-
wych w podziemiach kopalni. • 

- Wypadek w fabl'yce. W Zawierciu 
w f/lbryce br. Gtinsberg p~kł balans wpro­
wadzający w ruch transmisyję, wskutek cze­
go połowa fabryki stanęla. Na szczęście wy­
pa.dku z ludżmi nie było, Naprawa potrwa 
około trzech miesilicy; tymczasem atoli ro­
boty prowadzą si~ dniem i nocą. W dzień 
czynnym jest oddział tkacki, a w nocy 
przędtalnia. 

- Z Di\bl'owy-GÓ"niczej donoszą nam: 
"Grasuje u nas od jakiegoś czasu szajka 
złodziejska, spełniająca systematyczne kra­
dzieże. Niedawno zostało okradzione mie 
szkanie państwa P., w samej Dąbrowie 
wkrótce znowu w sąsiadującym z Dąbrową 
Zagórzu w domu należącym do Towarz. So­
snowickiego okradziono kawalerskie mie­
szkanie, zajmowane przez pp. Mączewskiego 
i Ogłazfi. Między innerni przedmiotami 
skradziono panu .M. 120 rs. gotówką, złoty' 
zegarek z dewizką wartości 140 r. i gar­
deroby za 100 r.; zaś panu O. - gar-

się w jeden połączyć łańcuch-ale że pająk 
przędzie cienko i bezustannie rwie sili jego 
włókienko, więc też i nasze włókna zape­
wne bezustannie rwać si~ będą? ... 

A może-kto go tam wie-rok 1897 nie­
sie w fałdach dziewiczej swej togi knnszto­
wną harmonijkę, na której, gdy pora nadej­
dzie, zagra nam taki wspaniały hymn zgody 
i pokoju, że turek z ormianinem, włoch 
z abisyńczykiem, kubańczyk z hiszpanem 
padną sobie w objęcia, niby bracia rodzeni? 

W ówczas, naturalnym biegiem rzeczy, 
i my kółka nasze w mocny złączymy łań­
cuch, tak mocny, że już go żadne pod­
szczuwania i stare, zadawnione niech~ei 
rozerwać nie zdołają ... 

Wówczas to panowie strażacy, pauuwie 
dobroczynni j panowie llykliści, ręka w rę~ę 
pójdą utartym gościńcem i wspólnemi siłami 
wystawią pomnik tym, którzy ich niegdyś 
waśnili i intrygowali, bo ... u nas uie zasłużo­
ny bierze, jeno szczęśliwy. 

Nim to atoli nastąpi, sza! Nadszedł karna­
wał, a więc nogi w ruch, głowy na dół: 
w poście będziemy myśleć-teraz precz my­
śliciele! niech żyją Fikalscy! 

W poście teź Towarzystwo Kredytowe 
miejskie otworzy nam już swoją kasę; inne 
zaś instytucyj e, dobroczynne lub zabawne, 
odnowią swoje szeregi i pozamykają zeszło­
roczne rachunki. Wówczas będzie czas na 
rozmyślania. 

- A więc nie rozmyślaj i ty, ko()hany pa- . 
nie. Ot, lepiej zaangażuj mnie na wszy­
stkie wieczory i wieczorynki do pierwszego 
mazura! .. 
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derobę i bielizn~ na sumę rs. 200. Sprawców tlony zostanie elektrycznością. Po zupelnem 
kradzieży, pomimo poszukiwań policyi, do- wykończeniu, teatr obejmuje w czasowe 
tąd nie wykryto. Stały czytelnik S. posiadanie p. Czesław Janowski, który z ca-

- Na dOl'ocznych polowaniach. W Prze- lem towarzystwem zjedzie z Częstochowy 
rębie u p. Walentego Makólskiego ubito dnia do SosnowcCl, na dłuższy, a może i bardzo 
23 grudnia w 9 strzelb 140 zaj~cy, 2 kuro· długi pobyt. Otwarcie teatru ma nastąpić 
patwy i cietrzawia. Skutkiem racyjonalnej w drugiej połowie b. m. 
opieki, zwierzostan w Przertibie z każdym -- Oswiellenie Sosnowca. Jeden z za­
rokiem wzrllsta.- W Osinach w d.niu 28 i 29 kładów elektrotechnicznych w Łodzi 7.11mie. 
grudnia u p. Moraczewskiego, w 8 strzelb rza zbudować w Sosnowcu gmach pod ma· 
ubito 163 sztuki zwierzyny, w tern 16 kuro- chiny i oświetIClć osadę elektrycznością. Po· 
patw. Najwięcej ubili pp. Gustaw Siemieński dobno zebrano już sporą iloŚĆ abunentów. 
i Kazimierz 'rymowski.- TV Kobielach d.4 - Ruch towal'owy na star.yi Sosnowice 
i 5 stycznia u. p. Kazimierza Tymowskiego, ożywił się znacznie. Węgla zagranicznego 
w 18 strzelb ubito 172 zajęcy, 25 kuropatw przybywa codziennie 60 do 80 wagonów; 
i 2 rogacze. Najwięcej zwierzyny położyli kopalnie miejscowe ładują po 500 wagouów 
pp. Gustaw Siemieński i A. Biesiekierski . dziennie, głównie do ł ... odzi i Warszawy. 

- Zbl·odnin. Wc wsi Broszencin gminy _ W"'wóz tl'Zody chlewnej do Prus 
Dzbanki, do Stanisława Wlazlik włościani· dozwolony został tylko rzeźnikom i to 
na, nieznany jakiś złoczyńca strzelił wieczo- w ograniczonej ilości. 
rem przez okno z fuzyi "siekańcami" i zranił - GI·abież. N a pana B. jadącego szosą 
go w nogi. Podejrzenie pada na niejakiego T. z Zawiercia do papierni Pilica, napadło 
z którym postrzelony długie prowadził pro· trzech opryszków i ograbiło go do szczętu. 
cesa. Podejrzanego aresztowano; zranione· Rabusie sądzili, że p. B. wiezie 5000 rs.; lecz 
mu grozi niebezpieczeństwo utraty życia. po ścisłej rewizyi napadniętego, znaleźli 

- Bez dozol·u. W Gzlchowie pod SI)- przy nim tylko 15 rs. 
snowcem niejaki HaIter, pracownik huty 
"Katarzyna ", udal się ja k zwykle do swych - Teatl' amatol·ski. W Zgierzu 9 b. m. 
zajęć, pozostawiwszy w domu żonę z dwo} dano przedstawienie amatorskie na dochód 
giem małoletnich dzicci. Matka po wyj- domu przytułku dla starców i kalek. Ode· 
ściu męża udała, s ię cln sąsiadki a dzieci grano: "Głufli Julek" St. Lipinskiego, "Na· 
zamknęła w mieszkaniu lIa klucz. Niedługo sze B~~ki" ~ ~iątko~skiego i "Dzienniczek 
potem sąsiedzi dostl·zegłi dym wydobywa- JustYSI. KosClelecklego. . 
jący si~ z I1Iieszkania Halterów i pospieszy li ,- W .y~o l·Y ~ ~ a do!ocznem .z~b~·allIu c.zł?o. 
z ratunkiem. Po wyrabaniu drzwi, jedno kow stJazy 0bnłOWej och()tllIcz~J w Zgte~~tt 
dziecko znaleziono zweglone a clruO'ie któ- wybrano na następne trzech-lecIe pp. JuhJu­
re przed ogniem schroniło' się do 'lóżka ~za Hoffman~, .H. Wolfa ! E. Be.rk.ne~a do 
i zagrzebało w pościeli, silnie poparzone. lad! ~adzor~zeJ . Na d~w.odc~ stlazy Jedno: 

_ Ofiary wyzysku. Władze austryja- my~IOJe powoł~no p. 1< eldYl1~nda Swatka, 
ckie odstawiły do Granicy 14 chłopców I na Jego pomocllI~a p. S. Lorenza. Na budo­
wiejskich od lat 7 do 12, których jakiś nie- l;Vę do.mu rekWIZytowego. wydal~o w r. ~. 
.miec zrekrutowal w gub. kaliskiej i war- :,000 I s .. ,B~dynek t.en, pl ócz salI .na rekwl­
szawskiej do orkiestry, objeżdżając z nimi zy~a, mleSCI salę gImnastyczną I salę sy-
różne miasta niemieckie. W Przemyślu gnalową· . 
p. dyrektol' ulotni! się i chłopców na wolę -: Nowa fabl'yka c~melltu. W ł:.azach 
losu porzucił. Z Granicy odstawiono dzieci zamIerzono wybudowac now~ fabrykę. ce­
do Bedzina zkad rozesłani zostali do wła- mentu na gruntach p. Poleskiego. KapItał 
ściwych pdwiat6w i gmin. zakładowy .nowej. fahryki wynosi oko~o 

- Teab' w Sosnowcu. Budynek te· 800,000 rublI. P:oJektowana fabryka ?ęd.zle 
atralny obecnie już wykończony i tylko czwal:tą z. kol.e~ ~ . ()kr~gu ~()snowlCklm! 
rzemieślnicy pracują jeszcze nad wewnętrz- w ktorym IstDleJą JUZ następuJ~ce fabrykI 
nemi Ul'zadzenialDi. Sala widzów mie~cić cementu: sławna fabryka w Grodzcu pod Bę­
bedzie do' 500 osób a cały budynek oś wie- dzinem, flIbryka w Wysokiej pod Łazami 

• , i w Ogrodzieńcu pod Zawierciem. Wobec te-
_ Uczyniłbym to, zacna dziewico, z nie· go, czy nie lepiej by było wybudować 

kłamaną ochotą, ale Cóż... kiedy głos mam w miejsce fabryki cementu, wielkiego pieca, 
do baletu, CI nogi do opery. zwłaszcza z uwagi na bogactwo okolicznych 

- Więc siedź niedołęgo i nie urągaj tym, rud· żelaznych? "Huta Bankowa" buduje już 
co ba~ić się mogą i lubią. . czwarty z kolei piec wielki, a pomimo to 

- Ze lubią - wierzę; czy mogą - to podołać obstalunkom nie może! To samo 
inna kwestyja. Zgodnie jednHk z twoją wo· dzieje si~ w "Hucie Katarzyna". W okoli­
lą, nadobna czytelniczko, odkładam kwest y- cach Łaz, Zawiercia, Myszkowa, PorajlI, 
j ę ową do postu. Janek. Częstochowy i Rudnik zmłjduje się około 

75 kopalń rudy żelaznej, każda na przestrze-
--«.D·-- ni 100-150 morg·ów!... W chwili obecn~j 

ANAKREONTYK. 

Porzućmy świata rozgwary 
I chodźmy IV ciche nstronie, 
Gdzie nęcą natury czary, 
Gdzie oko w zieleni tonie, 

Gdzie cicha piosnka słowika 
I dumka fletni pastusztlj 
Rzewną tęsknotą pl'zenika, 
Wlewając szczę~cie do duszy. 

Chodźmy, aniele kochany, 
Od gwam świata do ciszy, 
Gdzie pocałunków wymiauy 
Niczyje ucho nie słyszy. 

Chodźmy się kochać i marzyć 
W cichej kwiecistej ustroni 
Pieszczotą słodką się darzyć 
Pośród drzew, kwiatów i woni. 

Podobni kwiatom przeczystym 
Chodźmy w przestworza otwarte, 
W uścisku moim ognistym 
Poznasz, co źycie jest warte! 

Roman Jungie,oicz. 

-c:.~--

Huta Bankowa płaci za pruski centnar rudy 
franco Dąbrowa po 23 kop. Huta Bankowa 
rozpoczęła działalność swą z milijonem fran­
ków, a dziś obraca dziesiątkami miIijonów. 

Cóż panowie kapitaliści miejscowi? czy 
w podobnych warunkach nie wartoby zary­
zykować, nie czekając aż niemiec lub fran­
cuz wyręczy nas znowu w zbieraniu milijo­
nów, które, zamiast wzbogacić nas, pójdą nad 
Sprewę lu b Sek wannę, dając jeszcze jedno 
wymowne świadectwo naszego lenistwa i bra­
ku przedsiębiorczości? ... 

- Nowa oclll'ollka. W Konstantynowie 
pod Łodzią powstał projekt pośród ewagie­
lików tamtejszych urządzenia z dobrowol­
nych ofiar ochrony dla dzieci. Gmina ze 
swej strony ofiarowala na ten cel plac pod 
budowę domu dla pomieszczenia ochrony. 

- Emigl·3nt. W tych dniach powrócił do 
Łodzi, jeden z wychodźców brazylijskich, 
który w czasie gorączki emigracyjllej poje­
chał za ocean szukać szczęścia. Wyjeżdża­
jąc za morze pozostawił on na Bałutach żo­
nę i troje.dzieci. W czasie jego nieobecności 
cała rodzma wymarła .... 
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- Spis ludności. Komisy ja łódzka, wy­
sadzona do przeprowadzenia jednodniowego 
spisu w Łodzi, zwróciła się do fabrykantów 
miejscowych z prośbą o wskazanie jej osób, 
władających językiem ruskim, polskim lub 
niemieckim, któreby mogły pełnie funkcyje 
rachmistrzów. 

- D",użeniec. Przed 8 miesiacami nie­
jaki WClwrzyniec Nowak przyby!'do Łodzi, 
pozostawiwszy w domu żonę i dwoje m.a­
łoletnich dzieci. Żona, nie odbierając odda­
wna żadnej wiadomości od męża, przybyła 
do Łodzi, lecz jak się okazało Nowak 
przed dwoma miesiącami wziął ślub z inną 
i zamieszkał przy ulicy Promenada pod N~ 11. 
Obecnie, gdy się rzecz wydala, niefortunny 
dwużeniec został aresztowany i oddany pod 
sąd. 

- KI'adzież w kościele. W niedziele 
3 b. m. w kościele ś-go Krzyża w Łodzi pod: 
czas sumy, jakiś rzezimieszek wyciągnął 
z kieszeni p. Eugenii Flllkowskiej portmo­
netkę z pieniędzmi, którą po opróźnieniu 
włożył do kieszeni palta, stojącego obok 
p. S.-Rzezimieszka, którym był dwukrotnie 
już karany niejaki Wojciech Nowacki, are­
sztowano. 

- Fnłu·yka t1'~' kotaży w Łodzi pod fir­
mą nHieleman i Mejzner", z powodu śmierci 
jednego ze wspólników, została zwiniętą. 
Kuratorami do uregulowania należności wy­
znaczono adwokatów przysięgłych: S. Ko· 
bylińskiego i rr. Tujakowskiego. 

- Balik bandiow,· łódzki otwiera 14 
b. m. oddział w Warszawie pod nazwą: 
n Wal'szawski Oddział Banku handlowego 
w Łodziu • Wice-dyrektorem oddziału mia­
nowany został p. JÓzef Marchwicki a proku .. 
rentami pp. Adolf Jaeger i Maksymilijan 
Olszewski. Stosownie do § 41 Ustawy podpis 
prokurenta ważnym jest tylko łącznie z pod­
pisem członka zarządu, dyrektora lub wice-
dyrektora banku. . 

-- Ze stat"'styki kolejowej. W Gru­
dniu r. z. koleją łódzką wywieziono z Łodzi 
towarów bawelnianych 19945 pud., wełnia­
nych 12996 pud., przędzy 9824 pud., dowie· 
ziono zaś: bawełny 49054 pud., wyrob. baw. 
7124 pud., wełny 9128 pud., wyr. wyłnian. 
1644 pud., przędzy 13627 pud., drzewa opa­
lowego 5063 pud. i węgla kamiennego 
1,028020 pud. 

- Stowal'Zyszenie wzajemnej pomocy 
pracowników handlowych w Łodzi w r. z. 
liczyło członków rzeczywistych 104 i człon­
ków protektorów 29. Pożyczek członkom 
stowarzyszynia udzielono w ogólnej sumie 
rs. 1±00, zapomóg rs. 370 oraz z kasy cho­
rych rs. 365. Razem na wspomożenie człon­
ków wydano rs . 2135. 

- Trzeci kOlllol'llik. Od 13 b. m. utwo­
rzoną zostaje w Łochi trzecia posacIa komor­
nika przy sądzie okr~go\Vym tntejszym, na 
którą przeznaczony został p. Błoński; posa­
da zaś drugiego komornika w Piotrkowie 
zost<lje zwiniętą. 

- Cykliści łódzcy. Ogólne doroczne 
zebranie członków swych naznaczyli na 
16 stycznia. W dniu 30 b. m. towarHstwo 
rozpoczllie karnawał balem, który ma być 
urządzonym z niebywałym przepychem. 

- Do <lzisiej szego nu.lllcru. dołą­
cza się dla wszystkich prenumeratorów prospekt 
"Bluszczu" i wydawllictw księgarni AL GliicksiJel'ga. 

--0.0---

Projekt budżetu 'lll. Łod~i 
na. rok: 1.99'7. 

D O C H Ó D: 
Z czynszów. . . . ra. 
" dzierżawy jatek 
" dzierżawy rzeźni . " 
" dzierżawy polowania na grun-

tach miejskich, ogrodów miej­
skich, parku miejskiego, bu­
dek do wody sodowej, grun· 
tów pod kolej fabryki T.wa 
SzajiJlera, oraz za prawo 
utrzymania szafek miejskich 
do afiszów. . . . . . • " 

1770 kop. 07 
25517 00 
40421 00 

1047 " 67 
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Z procentów od kapitałów . sta­
łych . . .' . . . . . . rs. 

Z procentów od kapitału zapa-
sowego . . . . . . '.' . " 

Ze sprzedaży lasu. . ' . . . . n 

Z podatku latarniowego. . . . n 

Ze składek: a) ua wynajęcie lo-
kalu dla gimnazyjum ŻOI'l­
skiogo . . . . . . . . n 

h) na utrzymauie zjazdu sę­
dziów pokoju. . . . . . n 

Z jlodatku dodatkowego pody-
mnego . . . . . . . . 

Z kanonu. . . . . . . . . " 
50010 od patentów. . . . . . " 
Z rogatkowego od tra nsportów 

przywozonyeh koleją łódzką " 
Z opłat od aktów roj 6ntalnycJJ 

i protestu weksli . . . . " 
Z kosztów sądOWYCJl od spraw 

cywilnych . . . . . 
Z dochodów zapomogowych . 

2730 kop. 32 

10030 77 
1211 33 

26974 60 

7250 00 

5150 00 

157108 38 
15131 41i 
58547 75 

208148 74 

36638 76 

24990 40 
307 78 

94084 45 
702 03 

1316 60 

Z kapitalu zapasowego. . . . " 
Dochody drobne . . . . . . " 
Inne dochody nieprzewidziano . " 

Razom dochód przewidywanY-l-"·s-. ~=.."....,,....::..-.....,-:-722076 kop. 45 

R o z o H ó 
Utrzyr~a.nie administracyi nlIeJ-

sIne] . . . . . . . . . rs. 
Utrzymanie policyi . . . . . " 
Utrzymanie instytncyj sądowych " 
Podatki od nierllcllOmości miej-

skich. . . . . . . . . 
Utrzymanie bruków, mostów, 

ogrodów, studni, zegaru miej· 
skiego, oraz oświetlenie. . " 

Utrzymanie szpitali, szkół i za· 
kładów dobroczynnych . . " 

D: 

30585 kop. 00 
183284 33 
38216 98 

25031 26 

70687 71 

26074 
" 

73 

'1' Y D Z I E N 

Bieg pociągów, zwłaszcza kuryjerskich, ma 
być znacznie powiększony; zaprowadzone 
być mają również różne ulepszenia, których 
potrzebę wykazała praktyka. 

= Karygodne tchórzostwo. W Kaliszu za­
chorowl:lł na szkarlatynę uczeti gimnazyj um 
miejscowego, którego z nader uzasadnionej 
racyi oddzielono od współtowarzyszy i nmie­
szczono oddzielnie pod dozorem jednego 
z lekarzy i specyjalnie VI' tym celu przezna­
czonego dozorcy . Obaj opiekun()\vie czuwa­
jąc nad ciężko chorym malcem, zdrzemnęli 
się nieco. Naraz rozbudzeni krzykiem, uj­
rzeli swego pacyjenta skaczącego po pokoju 
pod wpływem silnej gorączki. Obaj ludzie 
starzy, przestraszeui tym widłlkiem uciekli, 
pozostawiając chłopca własnemu losowi. 
Gdy jednak po chwili krzyki ucichły i pacy­
jent się zupełnie uspokoił, od ważni męźowie 
powrócili do pokoju, gdzie okropny przedsta­
wił się im widok. Ohłopiec siedział około 
pieca, trzymając obie ręce tuż nad og'niem 
Dłonie były :lwęglone i musiano natychmiast 
przystąpić do ich amputacyi. 

Wypadek ten wywołał niezwykłe oburze 
nie w mieście; chłopiec bowiem iyć będzie, 
ale niestety pozostanie--bez obu rąk! 

----0---

R O Z M A I T O Ś C I. 

Spłata dhlgÓW i na kapitał za- "O pravvdopo<1obnych uas"tQp-
pasowy. . . . . . . . "116218 39 s'tvvach upovvszechnienia się sa-

Jednorazowe wydatki . . .. 221085 11 Illochodóvv. można sądzić-jak utrzymuje 
Nieprzewidziane wydatki . " 2910 15 londyński korespondent "Kraju"-z przewrotn, jaki 

Razem rozchód przewidywanY-j-·s-. ""7-11.,.-1""8",3"""k,..0::..p-.-5:..:.1 rozpowszechnienie welocypedów wywołało. Jest to 
przewrot ekonomiczny w c.ałem tego słowa znacze­

--I:.~--

Wiadomości bieżące. 

= Podatek od papierów procentowych. 
"Warszawskij Dniewnik" donosi, że władza 
skarbowa, zgadzając się na opłacanie po­
datku nie od całej sumy zatwierdzonych do 
wypuszczenia papierów procentowych da­
nej instytucyi, lecz tylko od części znajdu­
jącej się w obiegu, postanowiła, aby papie­
ry, których emisyja została dozwolona, lecz 
które nie zostały jeszcze zrealizowane, 
przedstawiane były miejscowej izbie skar­
bowej do sprawdzenia talonów. Izba skar­
bowa, po sprawdzeniu, pakiet opieczętuje 
i zwróci towarzystwu. W razie potrzeby 
realizacyi' części papierów lub wszystkich, 
pakiet powtórnie składa się izbie skarbowej, 
która, po zdjęciu pieczęci i sprawdzeniu, 
umorzy kupony właściwe i zwróci papiery 
towarzystwu do realizacyi. W razie, n-ieza­
chowania tych prżepisów, częściowe spłaca­
nie podatku jest 11iemożliwe li winni nieza­
chowania tych przepisów, opłacają potrójny 
podatek tytułem kary. 

= Konwersyja listów zastawnych. Projekt 
konwersyi listów zastawnych Tow. Kred. 
Ziem. na listy w walucie złotej 31/ 2% roz­
trząsany będzie 11 b. m. na walnem zgro­
madzeniu członków Dyrekcyi Głównej w 
Warszawie. 

= Przyspieszenie biegu pociągów. Zarządy 
dróg żelaznych otrzymały rozporządzenie 
od ministeryjum komunikacyj, aby przy for­
mowaniu letnich rozkładów jazdy przyspie­
szyły bieg pociągów. Pociągi bezpośredniej 
komunikacyi, łączące się z sąsiedniemi ko­
lejami, nie będą przystawać na mniejszych 
stacyjach ani też nie będą ZH bierać pasaże­
rów w komunikacyi wewuętrznej, pomiędzy 
najbliższemi stacyjami. Dla pasażerów tej 
kategoryi ustanowione zostaną pociągi miej­
scowe, które znów nie będą zabierały pasa­
żerów, jadących w bezpośredniej komuni­
kacyi i odbywających dalsze podróże" = Letni rozkład jazdy. Dnia 20 stycznia 
zbiorą się w Petersburgu naczelnicy ruchu 
wszystkich kolei żelaznych w Państwie, w 
celu ustanowienia letniego rozkładu jazdy. 

niu: cyfry wskaznją to wymownie. W ciągu 
1896 roku wykonauo w 150 fabrykach Birmingha-
mu i IV 100 Coventry 750,000 welocypedów; w in­
nych miejscowościach Anglii co najmniej dl'ngie 
tyle. Ztąd kryzys w powoźnictwie i stajniach. Fa­
brykanci powozów o połow~ mniej mają juz obc­
cnie obstalunków i są przygotowani do dalszej re­
dukcyi swej działalności. Pewną liczbę zakładów, 
wynajmujących w Londynie powozy oraz konie po­
ciągowe i wierzchowe, zamknięto, a ogólna ilość 
koni w Londynie zmniejszyła się o 250,0001" 

"Ale nietylko w tym kierunku odbił się wpływ 
welocypedów: ucierpiała tez prodnkcyja instrumen­
tów muzyczuych i biżuteryj, oraz handel księgarski. 
Profesorowie mnzyki narzekają na zmniejszenie się 
lekcyj, a fabrykanci fortepijanów utrzymują, ze gro­
zi im ruina, gdyż płeć piękna czas swój nie grze, 
ale przejażdżkom na welocypedzie poświęca". 

Przepovviednie Falba. WiedeiI­
ski astronom przepowiada nam Styczeń suchy i zi­
mniejszy nizeli grudzień 1'. z. Luty ma być bardzo 
łagodnym, ale spodziewać się nalezy deszczów 
wielkich; Marzec bQdzie bardzo suchy, a Kwiecień 
niezwykle ciepły. 

--I:.~--

z p r a s y. 
- W Warszawie powstają trzy nowe czasopi­

sma lekarskie, a mi:lIlowicie pod redakcyją D-rów 
Biernackiego i Rauma Ku?,yjm" le1ca1"s1ci, a pod 
redakcyją D-ra Z. Kramsztyka K1"yty1ca le1ca1"­
s1ca, wreszcie pod redakcyją D-m M' Misiewicza 
i przy udziale prof. Lessel'a (Lipsk), Zarewicza 
(Kraków), Sobierańskiego (Lwów) i doktorów Mi­
siewicza (Warszawa), Wolańskiego (Petersburg), Do­
giela-wychodzić będzie "Rocznik Kliniczny". 

Podaje się do wiadomości, iż w dniu 3 (15) 
stycznia 1897 r. odbędzie siq 

sprzedal W drodze działów 
dwóch kantienic należących do su­
kcesorów Bergemana, 'znajdujących się w 
Piotrkowie: jedna na ulicy "Petersbur­
skiej" z cluiym ogrodem i placem do budo­
wy, przynosząca obecnie dochodu brutto 
1800 1's. i dl'uga na ulicy "Moskiewskiej" 
z dochodem brutto 1900 rs. WiadomOŚCI 
bliiszych moźna zasięgnąć u adwokata przy­
sięgłego Juljusza Konopackiego w Piotr-
kowie. (l-l) 

...... Poleca się pierwszorzędny 

.... a tani Hotel Angiet.,ki 
w nłieŃcie OzęstQchowie~ w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

M2 

SPRA WOZD.ANIE 
ze sprzedaży rabatowej, urządzonej na korzyść 
Towarzystwa Dobroczynności dla Chrześcijan w m. 

Piotrkowie przed świętami Bożego Narodzenia. 
z aptek: W. Rudnickiego otrzymano rs. 3 k. 88 

ŁapiiJskiego " ,,3 " 27 
San~borskiego " ,,3 " -

ze sklepó~: W. Rogójskiego" ,,3-
ZHI'skiego "" 4:: 22'/2 
l'tIalaugiewiezowej" "11,, -
Zaleskiego "" 1 O " -
Jędl'zejewicza " "5,, 76 
Pailskiego ))" 5,,-
Staszczykowskiej" "2,, -
Popowskiej "" 2" 50 
Stroliskiej ,,)) 3,,-
Soczka ,,)) 3,,-
Pinowkiego )) "1,, 89 
Hebet·ta "" 1,,-
Jurczykowskiej )) )) - )) 60 
Plucińskiego . )) "2,, 20 
"Józefiny" .,,, 2,,-
Burtenbacha Karola " "3,, 50 
Barteubaeha Bolesł. )) ,,3 " -
Rudowskiego " )) 3)) 75 

z cukiel'lli: W. Szymańskiego)) ,,7 ,,40 
Zommera "" 1" 20 

z restauracyj: W. Skibhiskiego " "1,, -
Boziewicza "" 2,,-
GiIla "" 2" 33 

ze składu drzewa W. St. Kępil'lskiego)) 3,,-
Ogółem 1'8. 94 k. 50 1/2 

i pieniądze te wniesione zostały do kaBy Towa­
rzystwa za Nr. kwitu 482. 

Za powyżej wymienione ofiary Rada Towarzy­
stwa Dobroezynnośc.i składa lIiniejszem Sz. Ofiaro­
dawcom serdeczne podziękowanie. 

Buch pociągóvv 
na stacyi Pio"trkóvv 

od 15 (27) października na sezon zimowy 1896 1'. 

w kierunku od Warszawy G. M. 

do Granicy: ----

X. 1 KUl'yjerski {prZYCh. 2 30 
} W nocy. (2 klasy) o,dchod. 2 36 

NJ 5 Pospieszuy { przych. 4 13 } po połu· 
(3 klasy). odcbod. 4 23 dniu. 

)(il 9 Osobowo- ~ jll'zych. '9 41 } poczt. (3 kl.) odchod. 9 51 rano. 

M 13 Osobowy {prZyeh. 9 10 } wieczo-
(2 i 3 klasy) ode/JOd. 9 18 rem. 

M 51 Osobowy {prZYCll. 5 31 } w nocy. (2,3 i 4 kl.) odchod. 5 41 

w kierunku od Granicy do 
Warszawy: 

JW 2 Kuryj erski { przych" 3 17 } w noc}'. (2 klasy). odehod. 3 23 

M 6 Pospieszny { przych. 1 13 } w połu-
(3 klasy). odchod. 1 23 dnie. 

JW 10 Osobowo- {prZYCh. 5 32 } po połu-
poczt. (3 kI.) odchod. 5 42 dniu. 

]Y, 14 Osobowy {prZYCh. 10 38 } (2 i 3 klasa). odchod. 10 48 rano. 

M 52 Osobowy {prZYCh. 4 17 } (2, 3 i 4 kI.) odchod. 4 32 rano. 

Pociągi miejscowe 
(3 klasy): 

" 15 j Do Plot.kowapuy-
chodzi z Warszawy 12 10 w południe 

M 16 Z Piotrkowa wy_ I 
chodzi do Warsz. 6 5 rano. 

chodzi z Warszawy 11 20 w nocy. 
J\9 17 j Do Piotrkowa przy-

M 18 Z Piotrkowa WY- I 
chodzi do Warsz. 8 10 wieczorem. 

M 19 J Z Piotrkowa do Gra- I 
nicy i Sosnowca. I 12 40 w południc. 

M 20 10d Granicy i sosnO- I· 
wca do Piotrkowa. 12 20 w nocy. 

. II Ł 'dźll Kolu.! Ł . D.Z. Fab1~!I(Jzno- o szki ącz:y Się w. Kolu·. 
_ II szkach z pociągami 

Łodzlca. g.lm.,l g.lm. dr. żel. W.·W. 
--I--

JW 1 Koluszki-Łódź 2 56'1 1 53 M 1 w nocy. 
Ni 2 Łódź-Koluszki 1225: 128 J\. 1 w nocy. 
Xg 3 Koluszki·Łódź 5261.\ 420\1 M 51 i 2 rano. 
Nl ·4 Łódź·Koluszki 6 5 653 M 52 i 16 rano. 
NA 5 Koluszki-Łódź 9 49, 8461 M 9 rano. 
1111 6 Łódź-Kolnszki 7 15 1 8181 M 9 rano. 
JW 7 Koluszki·Łódź 12 3'11 20 M 15 i 14 po poło 
NA 8 Łódź-Koluszki 1242' 151 M 6 po południn 
JW 9 KoluMzki-Łódź 4311 328 M 5 po południu 
~q 10 Łódź-Koluszki 2 101 3 13 M 5 po południu 
JW 11 Koluszki-Łódź 9 18 815 M 13 po południu 
NA 12 Łódź-Koluszki 5 13' 616 M 10 po południu 
Nl13 Koluszki·Łódź 111 16;11028 M 17 wieczorem 
X214 Łódź·Koluszki 8 25

1 
9 13 M 18 wieczorem 



N 2 rp y D Z I E N 

Licytacyje W obrębie gubernii. 2) Piotrkowsko-Rawskiego, Piotrkowsko-Wielun­
skiego i Tuszyńsko-Wolbórskiego, od sumy 6,348rs. 
68 kopiejek. 

w m. Piotl·kowie przy ul. Odeskiej pod NI 644, oa 
sumy 300 rs. 

- W dniu 2 (14) stycznia 1897 r. w sądzie okrę­
gowym piotrkowskim na sprzedaż nierucbomości 
w m. Łodzi przy ul. Brzezinskiej pod 1-& 5 polieyj­
nym i 17tb bypotecznym, od zumy 16,000 rs. 

- 26 marca (7 kwietnia) w tymże sądzie na 
sprzedaż majątków: 

1) Kociołki w powiecie piotrkowskim, od sumy 
38,000 rs. 

- 22 stycznia (3 Intego) w magistracie m. Czę­
stochowy na konserwacyję mostów i mostków 
miejskich, od snmy 180 rs., in minus. 

- W d. 31 grudnia (12 stycznia 1897) w urzę­
dzie gminy Kromołów w pow. będzińskim na 3·ch 
letnią dzierżawę łaźni żydowskiej od 37 rs. rocznie, 
in plus. • 

- 4 (16) stycznia 1897 r. w sądzie zjazdowym 
w m. Łodzi na sprzedaż nieruchomości położonej: 
1) w temże mieście przy nI. Cegielnianej pod 
NI 1508, od sumy 480 rs. 2) we wsi i gminie Ra­
dogoszcz pod .M 22, od sumy 750 rs. 3) w mająt. 
ku Brus, w miejscowości, zwanej Cyganka w pow. 
łódzkim, od sumy 400 rs. 4) w m. Łodzi przy ul. 
Brzezinskiej pod NI 65a, od sumy 500 rs. 

2) Niewiadów w powiecie brzezińskim, od sumy 
64,900 rs. 

- 30 grudnia (12 stycznia) w urzędzie gminy 
GidIe w pow. noworadomskim na 3-cb letnią dzier­
żawę dochodów kasy bóżnicznej w Pławnie, od su­
my 92 rs. 70 kop. rocznie. 

- 30 grllduia (11 stycznia 1897 r.) IV urzędzie 
gminnym w Ujeździe w pow. brzezinskim na trzecb 
letnią (lzi eżawę dochodów kasy bóżniczncj w Ujeździe. 

- 27 marca (8 kwietnia) tamże, na sprzedaż 
majątku Kopeć A, od sumy 30,000 rs., folwarku 
Kopoć lit. B, albo Olszowa, od sumy 2,200 rs. 
i kolonii Karolinów, od sumy 600 rs., w pow. raw­
skim, oraz nierucbomości \V osadzie Ujazd pod 
1& 76, od sumy 1,600 rs. i pod M 106, od sumy 
500 rs. w pow. brzeziilskim. 

- 30 grudnia (11 stycznia 1897) w magistracie 
m. Piotrkowa na sprzedaż starej sikawki do pole­
wania, od sumy 30 rs. 

- W duiu 2 (14) stycznia 1897 r. w sądzie okrę­
gowym piotrkowskim na sprzedaż nieruchomości 
we wsi Radogoszcz w pow. łódzkim, pod ~ 26, od 
sumy 500 rs. 

- 30, 31 grudnia (11, 12 stycznia) w m. Łodzi 
w domu przy ul. Zielonej pod NI 17, przy Zielo­
nym Rynkn pod NI 786k i przy ul. Wnlczańskiej 
pod NI 270h na sprzedaż mebli, kpni, powozów 
i win, od snmy 3,702 rs. 13 kop. 

- Tegoż dnia w magistracie m. Będzina na oczy­
szczanie i dezynfekcyję miejsc nstępowych w gma­
C)IU aresztu policyjnego w Będzinie w 1897/8 r., 
od sumy rocznej 105 rs. 40 kop. in mfnus. 

- W dniu 31 grudnia (12 stycznia) 1897 roku 
w urzędzie wójta gminy Kromołów, w pow. bę­
dzinskim, na 3-ch letnią dzierżawę żydowskiej ła­
źni parowej, od sumy 37 rs. rocznie, in plus. 

- 4 (16) stycznia 1897 w sądzie zjazdowym 
w m. Łodzi na sprzedaż nierucbomości w temże 
mieście położonych: 1) przy ulicy Lipowej, pod 
Nr. 817f. od snmy 6000 rs. 2) przy uJ. Nowoza­
rzewskiej, pod Nr. 1064b, od sumy 9000 r8. 3) przy 
Zielonym rynku i Zielonej ulicy pod NNr. 787k 
i 788t, od sumy 3000 rs. 

- 7 (19) stycznia w !:rzędzie guberllijalnym 
piotrko\vskim na konserwacyję w 1897 r. traktów 
I rzędu w obrttbie powiatu piotrkQwskiego: 

- 30 grudnia (11 stycznia 1897 r.) w urzędzie 
gminy GidIe na 3-ch letnią dzierżawę dochodów 
kasy bóźnicznej żydowskiej w Pławnie, od BU­

my 92 rs. 70 kop. rocznie. 

W dniu 3 (15) sty(\znia 1897 r. w sądzie zja­
zdowym w Częstochowie na sprzedaż nierucho­
mości w Czeladzi pod Nr. 2 położonej, od sumy 
2000 rs. 

1) Piotrkowsko-Łódzkiego i Piotrkowsko·Łaskie-
go, z dostawą narzędzi drożuych, od sumy 
3,622 rs. 84 kop. 

W dniu 2 (14) stycznia 1897 r. w sądzie okręgo· 
wym piotrkowskim na sprzedaż nieruchomości 

- W dniu 3 (15) stycznia 1897 r. w sądzie okrę­
gowym piotrkowskim na sprzedaż nierucbomości 
w m. Łodzi przy nI. Widzewskiej pod NI 927, od 
snmy 500 rB. 

o G Ł o s z E N I 
NIEMKA 

inteligentna, potrzebna na godziny. 
Wiadomo&ć u Adwokata Przysięgłego 
Kleyny, dom Bergemana. (2-1) 

,---------------
Zgubiono PaMzport 

wydany Piotrowi Kawczy6skiego 
przez Wójta gminy Mniszków pow_ 
oPoczYllskiego, na przejazd do Sule­
jowa. Łaskawy znalazca raczy zwrócić 
takowy do rzeczonego urz~du gminy 
MlliRZków. (3-1) 

Numer Noworoczny 

"Hu,ryjera Codziennego" 
poświęcony 

B~hda wcwi Pru~~wi 
zawiera prace: Adama Asnyka, Henry­
ka Sienkiewicza, Maryi Konopnickiej, 
T. T. Jeża, Gustawa Dolińskiego, Julia­
na Ocborowicza, Piotra Cbmielowskie­
go, Mary jana Gawalewicza, Józllfa Ko­
tarbińskiego, Julijana Adolfa Swięci­
ckiego, Ignacego Matuszewskiego, Ada­
ma Pługa, Sta.nisława Szczutowskiego, 
Adolfa Dygasińskiego i Ignacego Balin· 
skiego. 

~~~ ..... ~ ..... ~-..-~ ...... ~ ..... ~ ...... ~ .... II": :T~.~"'~"'~"'_~ 

~ ~: ~;o;e; ~:41; ;. ~."n:~~!1 
>~.:~ dejdą ś,v~eże materyjaly wieczo- ~~.:~ 
~:~ rowe l balowe do sldepu to- ~:~ 
~!~ warów lolrcio,vych ~!~ 

~~ M I POPOWS K I EJ ~:~ 
... ~ Ulica "Petersbm"ska," wprost kościola ~ł 
~ po-Bernardyńskiego. (0-1) ... ~ 

~~~::~::~::~::~.:.~::~:~.:.~.:.~.:.~.:.~.:.~..r~~~ 
"KRAJ" w 1897 roku. 

"Kraj" wychod~ić będzie w roku przys~łym a piętnastym swe­
go istnienia w dotychczasowym kierunku i pod tąż samą redakcyą. 
Po~ityczne zadanie "Kraju" polega na wywalczeniu lepszych 
warunków społecznego bytu, na drodze spokojnej, legalnej a wy­
trwałej pracy. Pod względem dziennikarskim "Kraj" stara się 
o jak najbardziej wszechstronne, wyczerpujące i powazne informo­
wanie o wszystkiem, co polskiego czytelnika wprost i pośrednio in­
teresować może. "Kraj" posiada kilkudziesięciu stałych współ­
p'l'acowników w dziale politycznym i literackim i około dwu­
stu korespondentów. Kazdy tygoąniowy numer "KrajuU składa 
.łię; z 18-24 str. tekstu polityczno-społecznego z 10-12 str. og· 
łoszeń, przeplatanych "Kurjerkami" i starannie wybraną humo­
rystyką polską i zagraniczną. W roku bież. "Kraj" wprowadził 
jeszcze jedną inowacy~: specya~ne dodatki, gromadzące akta 

miesię. i matel·jały do najważniejszych a będących na rlouie spraw publi­
cznych. W ubiegłym półroczu takie specyalne dodatki poświęcone 
były: Rewclacom bismarkowskim, ruchowi ludowemu w Galicyi, 
Zjazdowi zbożowemu w Petersburgu, Sprawie Opalenickiej i Sesyi 
rady rolniczej. Wprowadzone od Nowego Roku i~u.łtracye 
chwili bieżącej będziemy się starali w przys~łości jeszcze 
bardziej urozmaicić i artystycznie udoskonalić. Obecnie, korzysta­

Cena numeru k. 25, z przesyłką k. 35. 
N owi preuumeratorowie otrzymają 

ten numer gratis. 

"Ku1oyjm' Codzienny" 
cznie k. ÓO, z przesyłką k. 75. 

(WBO. :Ni> 49) (1-1) 

POSZUKUJE SIĘ 
wspó~nika do, przedsiębior- jąc z lepszych warunków, redakcya "Kntju" zajętą jest obmyśle­
stw~ bardzo powaznego, na.dzwy- niem środków, celem rozszerzenia i po(lniesienia działu kore­
czaJ korzystneąo, absolutme bez spondencyi prowincyonalnej. Nie będziemy wyliczać 
ryz~ka, z.kapltale,m 15-20,OO~ ~zczegółowo prac, jakie posiadamy w tece lub mamy pr~yobieca­
rubli. Wladomośc w RedakcYl ne ograniczymy sie tylko doniesieniem źe w pierwszym nowo · 
T d ·" ('-' 2) , . < , 

7) ygo Dla • i)- rocznym numerze "Kraju" rozpoczniemy druk większych rozmia-

Kfóry6y Z pp. At/11JO­
/a/fóm 1116 Rejenfó11J 

piofrliows/doń 

rów noweli Henryka SIENKIEWICZA p. t. "Najasnym brzegu"Jl 
poczem nastąpią: powieść M. Bałuckiego " Zamki na ~odzie" 
A Gruszeckiego " W ,ttary",,, dworze". 

Redaktor i Wydawca "K1·aj~6U. 
ERAZM PILTZ. 

Przedpłata na "KRAJ" pozostaje bez zmiany: 3 rs. kwartalnie (łącznie z prze­

A. 
"Prze[lad Ty[odniowy" 

w 1897 rolm pomieści jeunoc7.eśnie: 
oryginalną powieść A. Gruszeekiego: 
"Ffutnik", tłumaczoną, . p. i\"ansena 
"Księ.qa miłości"; w dodatku: Gn bryela 
D'Ahuuzio "Zwycięztwo śmierci". Jako 
premium bezpłatne dołącza ,.POdl'ę­
czną Encyklopedyję powszechną", któ­
rej tom czwarty od litery K już się 
rozpoczął drukować; ca łość wyjdzie 
w ciągu lat uwóch.--Cena "Przeglądu 
Tygodniowego" w Warszawie kwar­
talnie fS. 1 kop. 80, na poczcie fS . 3.-

Adres: 'Warszawa, Czysta ~r_ ~. 
ii- Numery okazowe i katalogi na 

żądanie óratis. (2 - ~-~) 

WYNAJJ~II POJAZDOW 
Włodzimierza Sapińskiego 

ul. Petersburska wprost Poczty. 

KARETY,POWOIY,BRYKI,KONIE. 
(26-15) 

Z powodu zmiany interesów fa­
milijnych, jest do sprzedania od 
d. 1 (13) stycznia 1897 r. w mie­

ście tutejszem 

Sklep spożywczy "Halina" 
w domu p. LipilJAkiego za par. młynem. 
Bliższa wiadomość w sklepie. (2-2) 

Zaskarbiwszy sobie zaufanie po­
wszechne, jako dzierZawca Restaura­
cyi w Hotelu Angielskim"" C z ę· 
S t o c h o "'v i e. donoszę, że 

HOTEL KRAKO'WSKI 

na JASNEJ GÓRZE na­
byłem na własność i tenże urządziłem 
z wszelkim komfortem. Doborowa 
kuchnią, wyborowemi winami, umiar: 
kowanemi cenami i rzetelną usługą 
będę się starał utl·zymać już wyrobio­
ną opiniję. Przyjmuję wszelkie zamó­
wienia na śniadani:!, obiady i kola­
cyje tak w hotelu, jak i na miasto. 
Dla dogodności Sz. Publiczności co­
dzienuie kursować bed~ie kareta z 
dworca kolei do Hotelti i z powrotem. 

(50-43) Z szacunkiem 
t 

J'OZEF l3'O'J'ltOWSKI. 
syłką pocztową). Za najdogodniejsze dla siebie i prenumeratorów naszych uważamy 

potrzebował, w godzinach popołudllio- przesyłanie opłaty prenumeracyjnej wprost do Petersburga pod adresem Administracyi 
wych pomocnika do przepisywania pa- _, KRAJ" (Jekaterinskij kanał 82), albo też zażądanie, ażeby przedpłata ściągniętą zo- Do dzisiejszego numeru dołącza sie 
pierów, władającego dobrze językiem stała przez AdministracY!l .KRAJU" drogą ohci!lżenia (zaliczenia) pocztowego.- - ·k 23 . . . t • 
rosyjskim i piszącego pięknym czy tel- Ogłoszenia z Warszawy i Królestwa, oraz prenumerat!l miejską z Warszawy raczą al usz pOWleSCl p . . 
nym charakterem, zecbcc zasię~nąć bliŻ-1 sz. inseren~i i prenu.m~r.atorzy składać wyłącznie w wars.zawskim. kantor~e . KRAJU" I J Oannlf, de .Mercoeur 
szych 'Wskazówek w RedakcYl • Tygo- (Krakowskle·Przedmlescle 55), Ogłoszenia z Cesarstwa l zagranicy przyjmuje Admi. 
dnia". (6-6) nistracya "KRAJU" w Petersburgu. (3-3) przekład z francuzki ego przez E. D 
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Komitet Kas~ ~rzemJsI owców ~iotrl{Ows~ic~ 
niniejszern ma zaszczyt podać do wiadomości iż: 

W dniu ~(i ,fJtyc::nia ~S9: r. o god::inie 6-ej 
'wiec::ore1lł w lokalu kasy odbedzie się posiedzenie Zgro­
mad::enia Bepre::entantów Kasy, które na mocy 
§ 44 Ustawy: 

1-0 zatwierdzi bilans roczny. 
2-0 zatwierdzi rozdział zysków. 
3-0 rozpatrzy i zatwierdzi kwestyję kapitału zasobowego 

do rozporządzenia komitetu kasy, 
4-0 wylosuje do wyjścia 5-ciu członków Zgromadzenia 

Reprezentantów. 
5-0 ułoży potrójną listę nowych kandydatów na miejsce 

ustępujących. 
6-0 Zatwierdzi postanowienie komitetu co do wykreślenia 

kilku członków z listy, 
"~dniu 23 ,łJtyc::nia ~S9: r. o god::inie 6-j 

wiec::orem w 'IIdej,łJCowY'llł teat'r::e na mocy § 39 
Ustawy odbędzie się Zebranie Ogólne C::lonków 
Kasy, w celu wyboru nowych Członków Zgromadzenia Repre­
zentantów i przedstawienia rocznego sPl'<\'wozdania i bilansu, 
Wrazie niedojścia do skutku niniejszego Zebrania z powodu niedo­
statecznej liczby członków przybyłych,-o godz. 7-mej tego same­
go dnia odbędzie się drugie posiedzenie Zebrania Ogólnego, które­
go postanowienia będą prawomocne bez względu na liczbę przy-
byłych członków, . 

H /' dniu 2.", ,łJtyc::nia ~S9: r. o god::inie 6-ej 
wiec::ore'llł w lokalu Kasy na mocy § 44 Ustawy odbędzie się 
posiedzenie Zgro1nad::enia BepJ'ezentantów, które 

1-0 wybierze Prezesa, Buchałtera, Kasyjera, 2-ch Członków 
komitetu i kilku kandydatów, 

2-0 wybierze członków komisyi Rewizyjnej na miejsce 
ustępujących i ich kandydatów. 

3-0 określi na pierwsze półrocze normę obrotów poży­
czkowych. 

4-0 rozpatrzy kwesty,ję kasyjera. 
fl-o postanowi, ile gotowizny ma pozostawać w skarbcu 

kasy. 

Prezes F. J ędr::ejewicz. 
(l-l) Za buchaltera J. Bogój,fJki. 

n D C l ~ K I brodawki i stwardniałą skórę 
~ W niszczy płyn "ARAGO". 

Oena. 50 i :30 kop. 

rtnN~~~V ~ ~n~" wzmacniający wł?sy i usuwa-
\I~ w~l\ n, ~l\ .lący łupIeż. 

" Przy uzyciu którego następuje ogól-
na regeneracyja włosów. Cena 21's. i 1 rs. Próbny flakon 55 kop. 

HYGIENICZNY PROSZEK. 
Skuteczny przy nadmiernym poceniu "EXCICCAN~" 
się oraz odparzaniu ciała, przy prysz­

zwatleuiu naskól·ka. Oddaje nieocenione usługi. czach 
Oena. 4:5 i ::;aS kop. 

(2-2) 

80000000000~OOOOOOOOOOR 

8~ IIW AZNE!! ~8 
8 ~ ala ~~ł Rollli~ó\V i OIJJwateli liemsKicll ł8 

Bi Biuro Komisowe [UngralisO 
~ ~ 00 ~ w Warszawie, Krak.·Przedm. M 9. ~O 
~ ~O 

I 
~ posiada do umieszczenia znaczną liczbę oficyjalistów wiejskich ~ 
~ tylko z pe'VVueD:li reko:IUendacyjaud, spe- (b'0 
~ cyjalistów IV zakresie rolnictwa, buchalteryi wiejskiej i prze- ~ O 
~ myshl, oraz pośredniczy wc 'VVszelakieD:l kupnie ~§ .. 
~ i sprzedaży, za mozliwie tanią prowizyję. ~ 

~;~~ 

.T.~O BOaB08 
poleca. 

~ ~ n~ SOwt1VJtfł 
Fa~ryka Perfum i Mydeł, Przejazd 7. 

~ASgA 
wyroby Fabryki Cukru i Rafineryi "L E O N Ó W" 

melasa suszona z krajanką buraczaną 

1 pud obroku zustępuje dokładnie 400 funtów buraków vastewnycb 

El- Cena 3S kopiejek za pud!!! 
Wiadomości udziela: Dom Bankowy A. Bawic~ ". C-o 
w War,fJ::awie, lub Biuro Zarzadu Cukrowni LEO-
(WBO. 6945) ~ Ó W, Ma::owie~ka, 12. (3-2) 

OS"I'RZEZENIE. . 
Compagnie du Vin de 

n S .A. :r :J::'l'" T - R...8.. J? :E: ..8.. E L ~~ 
Valence, D1'ome, F1'ance, 

Doszło do naszej wiadomości, że UJ Wa1'­
szawie pOjawiło się pod1'abianie na­
szego "tsaint-Raphaelskiego" wina, 
wskntek czego upraszamy Sz. konsumentów 5 
o zwróccnie przy kupnie tego z bacznej uwagi :Ii 

na ma1'kę fab1'yczną i naklejenie na ~ 
butelce obok ga1'dziołka 1na1'ki Sto- ~ 
wa1'zl/szonych fab1'ykantów, dla ściga­
nia fałszu. Każda, butelka naszego wi-
na zaopat1'zoną jest w stmnpel Li- S""'TURI: AOUGE SOlA on~. ew, 
bawskiej komQ1'1/ celnej, Q1'az b1'OSZtWę D-1'a de Ba1'1'eh'a Va­
lence, D1'ome France o winie "Saint-Raphaelslcimn," jako śro 
dku wzmacniającym, pozywnym i skutecznym. (10-10) 

=~ 
otwarte w WARSZAWIE przy ul. WIERZBOWEJ M! 8, wprost 

Niecalej. Telefonu N~ 461. 

~) Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism -
S peryjodycznych . 

PO CENACH REDAKCYJNYCH. 

~ ~~~;:;;;-;~~~;';;;;:';;':;;;;;:~~ 
~~~~--~~~--

FAERYKA TABACZNA (12-5) 

pod firmą 

,~N O B L E S S Eh 
W Wars::awie, 

poleca znacznie ulepszone papierosy: 

Renoma, Oreme, N1' 1, Wyt1'awne, Kawale1'skie, Desse1·t i inne 
10 szt. 10 kop. 

bQb1'e, Salunowe, SmY1'na, Af1'y7ca1/'skie, N1' 80. 
10 szt. 6 kop. 

Wyścigowe, GÓ1'nicze i wiele innych 
10 szt. 3 kop. 

Tytonie od rs. 1 do 1'8. 15 :/la funt, w róznem opakowaniu • 

Ekspedycyja burtowa i detaliczua w Warszawie: 

W magazynie fabryki "NOBLESSE" ul. Marszałkowska ~ 127.-W maga­
zynie Kali~owskiego i Przepió1'kowskiego ~ Hotelu Europejskim.­
W magazyUle P. KOłodziejskiego i Sp. Nowy-Swiat 51 róg Wareckiej. 

Redaktor i wydawca ~Iirosław Dobrzaliski. 

l(oaBOJleHO UeHaypolO. IIeqaTaHo B'b I1eTpoKoBCKOił ryGepHcKoił Tanorpaljlil1. 
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A jeżeli nam zabiją Saint Blaise'a? 
Jeżeli go nam zabiją?· Oh! nie kłopocz się 

o to. Wiesz dobrze, źe tego rodzaju pojedynki rzadko 
dochodzą do skutku; zresztą, Saint Blaise, jako obrażo­
ny, ma pierwszy strzał. 

Biedny deputowany aż do samcgo obia.du prze­
chodził prawdziwe męczarnie. Czuł, że wszedł na błę­
dną drogę i wrzał gniewem przeciwko Bl'essacowi, 
któremu słusznie swoje niepowodzenie przypisywał. 

lIckroć znalazł się z nim sam na sani, wracał wciąż do 
tej sprawy. 

- Powiedzze mi pan, jak sobie wytłomaczyć to 
przyjęcie? 

- Ależ zaręczam panu, że to jest jakieś nieporo­
zumienie. 

- Nieporozumienie, wywołane przez paua!.. I po­
myśleć, że w tej chwili całe miasto o tern mówi. 

- Dlaczegóż opowiadałeś pau całemu światu, że 
Mercoenr stanie na czele towarzystwa? 

- Zaręczyłeś mi pan, że się na to zgodzi. 
- I zgodzi się, bądź pan tego pewien. Ale nale-

żało to do ostatniej chwili zachować w tajemnicy; przez 
swoją gadatliwość naraziłeś nas pan na nieprzyje­
muości, a sprawę na szwank. 

Sprawa towarzystwa, kopaluie niklu, Montezucca, 
wszystko to zbladło dziś w oczach Saint Blaise. W tej 
chwili odczuwał tylko rozpacz, że został skompromito­
wany wobec swoich wyborców!.. 

- Co oni powiedzą? co powiedzą? .. 

-O!U iłs AOM.U1SOp a~ 'AUO~ !.'il.ll:1js 'UU 'tlZ.lOtu op l1lI0.l 
WAl M iłpufod AZO 'lUZOMa!zp a!u'UlAd UN ·o.'ilallp.A\Ol 
-udop umop M ot(oa l['P.[ 0łUA\a!wz.lqzO.1 019111 '()}[A~9[S 
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- Czy tylko jesteś pani pewna, że nas dobt'ze 
przyjmą? 

- Ależ hrabia nas oczekuje. 
- A pan, pauie Bressac, czy jesteś pewien jego 

zgody? 
- Widziałeś pan przecie, Że pisał do mnie i że 

mu swoją bytność obiecałem. 
. Awanturnicy uśmiechali się porozumiawczo do 

siebie, a oczy ich rzucały wejrzenia podobne do wejrzeń 
drapieżnych ptaków, pewnych ju'Ż łupu. Bressac rad 
był, że wygnany niegdyś z rodzinnego kraju, powraca 
tu potęźny, wkrótce pan półmilijonowej fertuny. 

- Zemścić się! - to było jego marzenie; zemścić 
się na tych, którzy go kiedyś potępili, zemścić się na 
tej dumnej mieszczance, która jego bołdy odrzuciła. 

Jeźeli Raul go wzywał, chciał mu prawdopodo­
bnie zaproponować jakiś układ, prosić go o prolon­
gatę .. · 

Zbliżali się do zamku. Gaetana oparta na ramie­
niu Sain t BIaise, a Bressac za nimi, ścinając końcem laski 
trawy przydrożne. 

Raul wyszedł na ich spotkanie. S~li pod światło, 
nie mogli widzieć wyrazu jego twarzy. 

Janka. podeszła do Raula. 
- Co ty chcesz zrobić? 
- Nie przypuszczałem-odparł jej Raul głośno-

by ci ludzie na tyle oyli bezczelni, by przyjść aż tutaj. 
Wypędzę ich ztąd! 

W salonie zaległa uroczysta cisza. Panowie po-
wstali, panie zbladły; Combot i Lensac, jako kllzyno-

Joanna de Mercoeur. 23 
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wie zbliżyli się i stanęli tuż przy Haulu. Proboszcz 
przy bliżył się także. 

- Spokoju, panie hrabio, spokoju. 
- Jestem, księże kanoniku, zupełnie spokojny-

od parł Ra ul. 
Janka drżała jak liść, a jednak doznawała pra­

wdziwej ruzkoszy. Ten dzielny, odważny człowiek, to 
był jej RauI; nie był tchórzem, ani nikczemnikiem. 

Nowoprzybyli stanęli u drzwi. 
- Czem mogę- paui służyć? Czego panowie tu 

chcecie? 
Milczenie trwało krótką cbwilę, poczem Saint 

. Blaise wybełkotał: 
Panie de Mercoeur ... kochany hrabio. 

- N o, mówcież panowie, pocoście tu przyszli? 
- Ależ ... pani baronowa... pański przyjaciel pan 

Bressac. 
- Mylisz się pan; pan Bressac nie jest moim 

przyjacielem. 
- Biedny Bressac! nie udało mu się, - szepnął 

Raquemout, na.cbylając się nad uchem żony, - miałaś 
dobre przeczucia nie chcąc iść z nimi. 

Bressac przyskoczył do Raula. 
- Mercoeur, czy to odwołasz? 
- Precz! precz! podły nędzni.ku! Precz, jeśli 

chcesz, bym cię nie zabił! 
Z groźnym gestem, z oczyma błyszczące mi Raul 

puścił się ku niemu. Bressac, łotr, zadrżał, widząc zmia­
nę, jaka zaszła w Raulu. W pierwszej chwili cboiał rzu­
cić mu w oczy obelgę, powiedzieć mu tu, wobec Ja­
niny, wobec gości, że żona to towar kupiony ua kredyt 
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Saint Blaise powiedział to nieśmiało, usilując 
zwrócić doznaną obelgę pod adresem Bressaca, ale ten 
nie miał również ochoty przyjąć na siebie odpowie­
dzialności. Zostawił on w Paryżu Raula niewolnikiem 
swoim: tchórzem podłym .niemal, a tu odnajdywał du­
mnego hr. de Mercoeur, pełnego odwagi i godności. 

Zadrżał też, skoro rzucił mu w oczy wyraz "nędznikU! 
Saiut Blaise szedł naprzód z oczyma utkwionemi 

w ziemię. Raul zbliżył się tymczasem do Gaetany. 
- Ładna historyj a'! - szepnął jej-źle zrobiłem, 

że nie wywołałem skandalu. 
Jakiego skandalu. 
Trzeba mu bylo rzucić w oczy prawdę . 
Zapewne, i kompromitując jego, samemu 

zginąć? Jesteś prawdziwym niedołęgą! Jeżeli Raul 
chciał się dziś z tobą widzieć 11 Lestiousa, musi mieć 
nas czem spłacić. 

- Cóż ztąd? 

-- To, że nietylko możemy być spokojni o nasze 
dwakroć, ale i sprawa milijona nie przepadła. Zagra-
my teraz ostatnią stawkę i musimy wygrać. 

- Ależ ta obelga? 
- Czyż doprawdy jesteś ua tyle naiwny, by 

zwracać uwagę na taki drobiazg? 
- Ale czyż kredyt Saint Blaise'a konieczny dla 

nas w tej chwili, nie będzie zachwiany, jeżeli uie będzie 
pojedynku? 

- Saint Blaise jest i będzie dla nas wygodnym 
parawanem w całej tej sprawie. Jemu ubliżyli; twoja 
rzecz w tem, by on się bił; bądź zresztą spokojny. Mer­
coeur nie biłby się z tobą. 
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